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Zadroszczą nam życia, 


Lud polski na Śląsku miał to nie- 
szczęście w wiekowej swej doli, że 
zawsze musiał wysługiwać się obcym, 
którzy dlań serca nie mieli, bo ni krew, 
ni język, częściowo ni wiara nie była ' 
wspólna mu z tymi, których przywykł 
zwać swoje »panyc. 

Za czasów  wstrętnej pańszczyzny 
znosił cierpliwie jarzmo .ciężkie, nało- 
żone mu przez- panów niemieckich, 
przybyszów z daleka lub też tubylców, 
co się wyparli »niższych< swych braci, 
> co się wyparli wspólności pochodzenia, 
krwi, języka, dobrowolnie zabili swą 
duszę polską i zamienili się w Niemców. 
Lud jęczał pod jarzmem wyzysku i nad- 
miaru pracy, jeno od czasu do Czasu 
przebierała się miarka cierpliwości oj- 
ców naszych i wtedy z rozpaczą woła- 
jąc: »Lepsza śmierć, niż życie takie«! 
chwytali za broń, gromadząc się po la- 
sach nieprzybytych, które dziś wycięła 
siekiera niemiecka, uderzał na swych 
ciemięzców. Wojska pruskie rozbijały 
zrozpaczonych poddanych w puch, 
i z rozpaczą wracali do swego jaz 
jeszcze miej EA eoe z 
 „ Atoli o tych ich mękach pi 

A ców naszych, o tem, że cały tydzień za 

dnia musieli pracować. dla swych »pa- 

nów« z żonami i dziećmi, a swój szmat 

ziemi musieli obrąbiać nocami przy 

świetle księżyca, bo dnie należały do 

| »pana«, o tem, że zmożonych i wyczer- 

z panych napędzano niemiłosiernie pla- 

f gami wymierzanemi przez służalców by- 

kowcami, o tem, że o głodzie ojcowie 

padali martwi, musząc łowić w pańskich 

stawach ryby przy wysokim mrozie, 

o tem, że skóstniałym otwierano zęby 

siekierami i krzeszono ich wlewaniem 

im wódki w gardła, o tem, że lud 

f w czasach głodu i chorób zaraźliwych 

| padał jak muchy na jesień, urzędnicy * pru- 

p scy obojętnie się przypatrywali tej klęsce 

N mimo, że jeden kuryer za drugim pędził 

A do Berlina z prośbami o pomoc, o tem, 

i że dopiero oburzenie ludzi dobrze my- 
f 
| 


ślących zmusiło ówczesny rząd pruski 
do akcyi ratunkowej, — o tem wszystkiem 
nie pisze się, nie wspomina się, bo 
idzie o to, aby lud czemprędzej zapo- 
mniał. Natomiast pisze się wiele i ob- 
szernie o upadku moralnym ludu -pol- 
| skiego, o jego nieobyczajności, o jego 
Ae: barbarzyństwie, przyrównuje się lud 

R ski do bydła, z którego dopiero Bou. 
sacy zrobili ludzi cywilizowanych. 

»Dobrzy< Prusacy strasznie się po- 

święcali dla ludu polskiego, strasznie 
wiele dla niego zrobili z serca dobrego, 
boć Prusak przecież jest dobroczyńcą 
całej Judzk ości, tak przynajmniej twier- 
dzi 6 sobie. Narody inne o tem ina- 
Be. czej mówią, lecz on twierdzi, że to 
B= oszczerstwa. 
Lecz nic nie wspominają o tem 
> Prusacy, że to »dobre ich serce dla 
ludu polskiego zrodziło im góry złota, 
nic nie wspominają o tem, że dopóńi 
nie nęciło ich śląskie runo złotę, ska- 
> zywali naród polski Słąska Górnego na 
pE wymarcie jako szczep podupadły, który 
i zmarnieć musi jak Iadyanie w Ameryce 
pod parciem Europejczyków. 

Jak huragan przeleciała burza: przez 
Europę, wolność obywatelska, która 
i w Prusiech, tym zakątku wstecznictwa, 
zmiotła poddaństwo i _ uwłaszczyła lu- 
dność wiejską. Zrobiono z ludu pol- 
skiego obywąteli państwa, nadano im 


_Pismo codzienne, poświęcone 
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Rećakcya, cya, ekspedycya i drukarnia 


Kalendarz katolicki: 


3-go ah Znalezienie św. Krzyża. 


ziemię, lecz oszukano przy podz 


ści, gnał ich widok AA żon i 


ciało, całą Tek, całą wolność 
telską, która tam w Berlinie w r. 1848 | 


| Wschód słofica: € 


godz. 4 minut 31. 


strasznie ojców naszych, żyjących. 
wieków w ciemnocie wskutek ucisk 
Możni zabrali dla siebie tłuszcz, ludor 
polskiemu rzucono ochłapy, możni z 
brali ziemię dobrą i urodzajną, chło 
dostali Ganaa i piaski, gdzie niegdzie 
okraszone skrawkami ziemi urodzajnej. 

Złote runo, które ukrywa ziemię 
Śląska, zwabiło przybyszów z dalekieg« 
zachodu, żaczęli budować kopalnie 


i kuźnice dla zdobycia tego runa. Do | 
kopalń i kuźnic potrzeba było rąk i to f 


rąk silnych, ale tanich, aby nie zawiele | 
runa złotego dla siebie zabrały. 

Lud polski bezrolny, lub obdarzony | 
skrawkiem ziemi, który nigdy nie mógł 
go wyżywić, szukał, jakby zaspokoić | 
głód palący mu wnętrzności. 


wego z pokłonami uniżonymi szly na | 
służbę do łowców runa złotego. 


Gnębieni przez wieki, przyzwycza- | i 
jeni do riiewoli i ciężkiej ręki »pańskiej<, A 


nie pytali, ile im dają panowie za 
sprzedaż rąk bo gnał ich na targ ten 
straszny głód, który im palił wnęj 


krwią serdeczną została okupiona, nieśli 


na targ ten nieraz i swą godność 


ludzką. Całowali nabywcom tych skar- 


bów jeszcze ręce, bo może nie czuli- 


się ludźmi. Albowiem zawsze tak bywa, 
że niewola wiekowa wypędza z serca 
człowieka i poczucie godności osobistej 
i dumę narodową. 

Powoli, stopniowo lud śląski zaczął 


przychodzić do zrozumienia swej doli, | ) 
powoli odradzało się w nim, to co za- 


biły wiekowa niewola: godność osobi- 
sta, samowiedza i duma narodowa. Al- 
bowiem półów złotego runa potrzebował 
inteligencyi i sam przez się jako taki 
podnosił kulturę i rozszerzał widnokręg 
ludu polskiego na Śląsku. 

Dziś większa część ludu polskiego | 
odczuwa przykrą swą dolę, dziś większą 


część jego wyszła z okresu bierności 


obywatelskiej i chce korzystać z praw 
jakie mu nadaje ustawa państwowa. 

Tej czynności obywatelskiej boją 
ci, którym lud sprzedaje ręce swoje. 


Według litery prawa powinni śię: 


kontentować rękami na kilka godzin 


dziennie, lecz oni czynią wszystko, aby 


panowali nad całem ciałem, nad całą 


duszą tych, co im sprzedają siłę rąk na | 


godzin kilka. W tych usiłowaniach 


pracodawców wspierają system pruski, | 


hakata, urzędnicy najróżniejszego ro- 
dzaju, centrowcy, którzy tu chcą pano. 
wać nad naszemi duszami polskiemi. 
Lud chce działać i korzystać z praw 
obywatelskich, lud dąży do tego, aby 
działo się tak, jak prawa Boskie i pań- 


stwowe nakazują, to znaczy, aby robo- |. 


tnik tylko na godzin kilka dziennie 
sprzedawał swą ” siłę roboczą praco- 


dawcy, po ża któremi chce żyć jako | 
człowiek, ojciec rodziny, członek pa- 
rodu, syn kościoła, i to żyć, wypełniając 


obowiązki, które te więzy społeczne n 
nakładają. Lud przestał być bierny 
przestał całować panów po rękach - 
marną zapłatę, ale pragnie polepszeni 
bytu swego, pragnie zapewnienia sob 
stałego zarobku 1 starości bez trosk, 
mógł żyć jako człowiek cywilizowa 
i zaspokajać z dniem każdym rosn 
potrzeby kulturalne, jako ojciec 


To były |. 
te ręce, które pod grozą widma głodo- | Ę 


obyśrać f 


KZ 
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Przy kilkorazowem 


powtórzeniu udziela się! 
rabata i 


'om ludu za na Sląsku. 
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niebezpieczna, ko osłabia barzo BP 
zaufanie ludu do księży w sprawach 
czysto kościelnych. 

»Kuryer< nie poprzestał na ogłosze- 
niu wymienionej odezwy, ale od nie- 
jakiego czasu bardzo często zamieszcza 
głosy z Westfalii, pochodzące od nie- 
licznej garstki niezadowolonych z poli- 
tyki narodówej centrowców polskich, 
a niedawno temu pojawiło się w jego 
ez usta księży germanizatorów na | łamach oświadczenie kupca niby Polaka 
wiadomiony lud polski i jego prze- | p. St. Zywiołkiewicza z Dortmundu, 
WOLĄ że komitet polski umyślnie stawił tak 
trzymać lud w bierzości, któryby | ostre warunki, aby w żadnym razie nie 
 pomruku, z pocałowaniem rąk słu- dopuścić do porozumienia z centrowcami. 
+panom«< i systemowi pruskiemu, | Zbytni zapał czasaaii szkodzi, tego do- 
el eałej wojny, jaką z nami sta- | świadczył w tej sprawie właśnie »Ku- 
lą, oto przyczyna prześladowań | ryer Pozn.< »>Wiarus Polskie z Bochum 

Ikopolskich agitatorów, burzycieli, | donosi bowiem, że ów p. Zywiołkiewicz 
wników, zdrajców stanue, jak nas | pisze się na godle kupieckim St. Zywol- 
ich nazywają. Przeciwniey pra- | kewitz, że ma za żonę Niemkę, i że na 
i spokoju, ale spokoju cmentarnego, wiecach polskich wszędzie nie jako 

rym oni mogą żyć, a lud- polski | »polskie, lecz jako »centrowy< wyborca 
- snem głębokim, grobowym. My | występował, grożąc, że polski komitet 
gniemy Życia, i to życia jako ludzie | skompromituje, jeśli Polacy nie chcieli- 
Or zeni na podobieństwo Boga, pra- | by głosować na Niemca. 

my życia jako naród cywilizowany, Stąd wynika, jak trzeba być ostro- 
y życia jako synowie KOSA, tny w wydawaniu sądów w sprawach, 
„które wiosne, oczyma” z ej nie 


ać obowiązki względem iodńkyi 
Polak względem narodu swego. 

> przejście szerokich mas ludu ze 
biernego do czynnego, oto przy- 
wyrzucania robotników na bruk 
że czytają gazety polskie, za to, 
złosują w wyborach na współroda- 
za tó, że należą do związków pol- 
1 robotniczych, oto przyczyna, że 
4 sięgromy z kazalnic i spowiednic 


rozumieją jeszcze. Seas narodu 
naszego, którzy na rozwój naszego 
ruchu patrzą przez szkiełka centrowe 
i wiemy, że ludzie ci dla tego, że uchodzą 
za Polaków, wywierają wpływ jak naj- 
szkodliwszy. Ludzi takich należy usu- 
wać o ile możności odadziałalności pu- 
blicznej, bo oni mogą być w danym 
razie bardzo niebezpieczni. 


adzi wytę. 
elkich sił, z poii kno Eg 


o- mimo prześladowań, mimo 
idźmy śmiało naprzód, wypędź- 
jprzód z ziemi polskiej naszych 

ów centrowych, a wybierzmy po- 
woich. polskich, naródowych, skła- 
tem dowody, że żyć pragniemy 
i my siły po temu. 


Sentrum w Westfalii 
a „Kuryer Poznański“, 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin, 29 kwietnia. 

Parlament chciał dzisiaj załatwić się 
prędko z nowelą do ustawy o kasach 
chorych, lecz nie liczył się z socyali- 
stami. Chodziło głównie o $42, do- 
zwalający władzy na usunięcie członka 
zarządu lub kasyera, i wobec tego para- 
grafu zażądali socyaliści imiennego gło- 
sowania, przyczem się wykazało, że nie 


>Kuryer Poznański« widocznie sprzyja 

Ż na dobre centrowcom westfalskim. 
awno temu ogłosił odezwę księży 
;yonarzy Polaków z Poznańskiego, 
braci rodaków w Westfalii i Nad- 
b nawolłującą tamtejszych Polaków 
godnego głosowania na kandydatów 
owych. Wierzymy w szczerość 
arów kapłanów naszych, zaznaczyć 
atoli wypada, że odezwa ta dia 
naszej tylko szkodliwe przynieść 
następstwa, mianowicie w chwili 
ej, gdzie władza wyborcza polska na 
nie, oraz liczne wiece rodaków na 
oświadczyły się już za kandyda- 
narodową. Odezwa ta jest szko- 


słów do pówzięcia uchwały, gdyż od- 
dano tylko 147 głosów, podczas gdy 
potrzebnych jest najmniej 199. Wobec 
tego” trzeba byio posiedzenie zamknąć. 
Drugie posiedzenie rozpoczęło się 
po południu, i przedłożono interpelacyę 
> 5 konserwatystów w sprawie wypowiedze- 
bo stara się zburzyć zaufaniero- | nia traktatów handiowych. Pomimo że 
naszych do polskiej. organizacyi | ze strony rządu odmówiono odpowie- 
borczej i podkopuje jedność i zgodę dzi, wywiązała się. między poszcze- 
obozie naszym. Nie wprost do ro- | gójnemi stronnictwami dość ożywiona 
ów naszych, lecz do komitetu wy- dyskusya, w której wyrażono życzenia, 
czego, przez nich uznanego, należało | jąkje rząd powinien przy traktatach 
dać, chcąc doprowadzić do poro- | handłowych zająć stanowisko. 
enia pomiędzy Polakami a centrum. Jutro nastąpią dalsze obrady nad 


ezwa ta jest szkodliwą i dla tego, że | nowelą do ustawy o kasach chorych. 
przeciwny od zamierzonego od- 


ą skutek, większość rodaków po- 
stała dotąd głucha na odezwę, a wierna 
asłom narodowym, przez komitet polski 
nym, i okazało się, że księża na- 
ili znów niepotrzebnie swą powagę 
chowną dla celów politycznych. Dziś 
a duchownych nie starczy na to, 
nadać kierunek polityce narodowej, 
gża zapoznający tę prawdę raczej 
utrudniają sobie i tak już mozolną 
mianowicie na obczyźnie, Uży- 
owagi duchownej dla celów po- 
ych, niezgodnych ze zdaniem 
i społeczeństwa, to rzecz bardzo 


Z sejmu pruskiego. 


Berlin, 29 kwietnia. 


Izba poselska 

załatwiła dzisiaj w trzeciem czytaniu 
kilka mniejszych spraw, między innemi 
projekt, dotyczący policyjnego uregulo- 
wania sprawy pożarnych prac ratunko- 
wych, z tą zmianą, że odnośne przepisy 
wychodzić mogą od naczelnego prezesa, 
prezesa rejencji, iandrata lub miejscowej 
_ policyi. 


było dostatecznej liczby obecnych po- _ 


` Wniosek  wolnokonserwatysty Ze- | radach w Radzie związkowę 
dlitza o zmianę szkół przy stadninie. | styach, dotyczących Alzacyi i 

w Trakehnach na publiczne szkoły lu- | mają występować trzej zast 
dowe uwzględniono o tyle, że wezwano | krajów, zamianowani przez | 
rząd, aby sprawę tę bliżej zbadał iw da- | krajowy. Z góry przepowiedzieć 
nym razie zastosował odnośny projekt | że rząd rzeszy na to żądanie 
także na inne podobne zakłady. zgodzi gdyż głosy przeciwne 
Przyszłe posiedzenie odbędzie się | pojawiały w gazetach rządowych. 


w =. Walka kulturna we Fran 


W Marsylii licznie zebrane th 


| 0 ls k 4. monstrowały przed klasztorem í 
pucynów. Między demonstranta 


licyą przyszło do bójki. Pobito 


Z Wiadomości otoczne * prawa były szanowane. Nie dopuśćm. 
X p e : | aby na ziemi od wieków polskiej « 
S= —— przesiąkniętej prochami mnogich pe- 
Siąsk. koleń naszych polskich przodków wyrósł 
z ; Ą .. | zachłanny krzyżak niemiecki i z po- 
Katowice. Prezes rejencyi opolskiej | gardą deptał tę świetą naszą ziemię 
dał w lutym br. rozporządzenie, na | polską. Po nabożeństwie rozdawali tu- 
mocy którego począwszy od I kwietnia | tejsi wiarusi przed kościołem odezwy 
br. przez 5 lat nie wolno w obwodzie | Polskiego Tow. Wyb. i rozdali ich 
(rejencyi opolskiej sprzedawać samic | kilkanaście set. Nie robiono tu takich 
raczych pod karą aż do 60 mk. lub | trudności z strony policyi, jak n. p. w 
odpowiednią ilością dni aresztu. Bogucicach, w Zaborzu, tylko jednemu 

 — Ważny wyrok w sprawie prze- | wiarusowi oświadczył żandarm, że ma 


Walka o ziemię. . i i į glądania list wyborczych wydał najwyższy | nie stać ulicy, tylko na boku. Nazajutrz 

Z Leszczyńskiego Rai » Orędo- EEST polio ha a La k sąd administracy JDY: Na moy tego | pewien stygar, syn chłopa polskiego, po- 
kag Sz wszystkie szyby w komisaryacie poliCyj- | może każdy wyborca żądać, aby mu | wiadał robotnikom: widzieliście, jak z 
a: f oś s nym. Policya strzelała kilką razy E| pozwolono przejrzeć cały spis, a nie | wczorajszej okazyi skorzystali: «czerwoni 
> cze lek 4 Kar = bi Pr wolwerów w powietrze. sid | tylko szukać własnego nazwiska w spisie. | braciszkowie< od <Górnoślązaka i jak 
penisy rani dg a I ułkownik ‘Coubertin 2 ASB  Jakiekoiwiek ograniczenie w tym kie- | rozdawali odezwy? Lepiej się postaraj 


wniejsza właścicielka p. Mieczkowska) | komendant 4 p. dragonów, otrzy 
5000 mórg. Klyszczewo (dawn. właś- | polecenie wysłania do Grand Ch 
ciciel p. Zakrzewski) goo mórg. Nie- | (klasztoru Kartuzów) dwóch s 
mieckie Witkowo i Murkowo (dawniejsza | nów, wystosował do ministra wo 
właścicielka p. Stablewska) 5000 mórg. | gram ż prośbą o przeniesienie g 
Polscy gospodarze zato nabywają | spoczynku. Fakt ten wywołał « 
posiadłości od Niemców. W Nowejwsi | zdziwienie. 
pod Rydzyną przez 12 lat przeszło 10 Niepokoje na Bałkanie 
gospodarstw z rąk niemieckich w polskie. Z bułośrakiej ztrtony donn 
W Swięciochowie burmistrz chodził i Ea J ść Ib Sk 
po mieście, ostrzegając Niemców, ażeby paer m wz adi pa 


nie sprzedawano posiadłości Polakom » ENIE J 
bo i tam Polacy się licznie okupują. ; yet Gdbyk wielk wiec 04 i 


Chrzciny Krzyżackie. uchwalili wezwać Turcyę, by zaż 


runku wystarczy, aby unieważnić wy- | panie stygarze o swą własną duszę a 
ory. Z drugiej strony znów naturalnem | nie wymyślaj katolikom od «czerwonych 
st, że zastosowanie powyższego wyroku | braci», bo do tego nie masz ani kom- 
znosi tajemnicę podatkową. petencyi ani kwalifikacyi. Trzeba ci 
- Michałkowice. W niedzielę dnia | wiedzieć, że sądzić raz będzie Ten, 
26. kwietnia odbyło się u nas poświę- | którego sprawiedliwość nie zna względów 
ęnie Kamienia węgielnego pod nowo | i względzików na potęgę niemieckiego 
budujący się kościół. ludu polskiego | <faterlandu> i tych, co są jego obroń- 
zgromadziły się wielkie tłumy. Niem- | cami, bo ci tak samo jak my są pro- 
| ców było bardzo mało widać. Po przy- | chem w obec tego bezwarunkowo spra- 
| byciu procesyi na miejsce budującego | wiedliwego sędziego i tak samo jak my 
| się kościoła odbyła się ceremonia po- | będą musieli zdać rachunek ze swego 
święcenia i położenia kamienia węgiel- | życia: Katolik, nie czerwony braciszek. 
i z : nego, przy której także i dyrektor tu- Swiętochłowice. Z powodu po- 
- Szklarkę mielęcką, Julianpole i Hipo- | zwrotu Bośnii i Hercogowiny od £  tejszej kopalni, ewanielik, wziął udział | debrania węgla w kopalni » Deutschland. 

4 litopole w powiecie kępińskim połączono Wsę= < BB przez uderzanie młotkiem i wygłoszenie | utworzyło się między kolonią dworcową 
w jednę gminę pod nazwą «Langen- erlinska «Voss. Ztg.» zwraci | formułki ceremonialnej, co nas bardzo | a składami prochu wielkie jezioro, tax 

gę, żeniewykonanie reform macedoń zadziwiło, bo jeśli szło o przedstawiciela | że droga prowadząca do Radoszów znaj- 


thal.» 
może sprowadzić groźne następstwa, | patrona, byłby wystarczył bierny udział | duje się zupełnie pod wodą. Wskutek 
Zabór austryacki. Podług doniesienia tego _ dzie | tego pana w SroczyWAkeJ. Po ceremonii | tego każe zarząd kopalni drogę pod- 
Strajk krawców w Krakowie. beer toi ym ki en ke | a e kamienia 0 naj- | wyższyć, „Asz gó tyje — wk 
; - ; „| czynił w tym kierun rz cpie | pierw kazanie niemieckie, choć tysiące | w ci wu tyg 
RÓ siada c a Bieten Aj dalej. w Wiedniu i Budapeszcie, dom polskiego ludu czekały polskiego. To due % oddać do publicznego użytku. 
Poszczególni majstrowie godzą się z ro- się od tych państw przeprowa | też wielkie oburzenie i szemrania można — Na kopalni » Deutschland« poniósł 


było zauważyć wśród zgromadzonego | nieszczęście górnik Ignacy Koza, które- 
ciw Turcyi. ludu, a wielu natychmiast odeszło. Za- | go spadające węgle znacznie pokaleczyły 

Podobno oddział floty wło A wsze to już ta niemczyzna musi być na | na twarzy. ; z 
odejść w tych dniach na wody albi z pierwszem miejscu, a polski lud uważa Król. Huta. W poniedziałek przed 
We włoskim sztabie generalnym ma | się sa ciemne pospólstwo, które tylko | południem spadł z dachu domu dla tu- 
AE wypracowany i już przygot powinno pienądze dawać i spokojnie | tejszych urzędników hutniczych przy 
plan zajęcia południowo - zach j | się przyglądać, jak się je upośledza. | ul. ogrodowej pomocnik blacharski i od- 
części Albanii. i f Po niemieckiem kazaniu wygłosił ks. | niósł tak ciężkie obrażenia, iż trzeba go 

Z Sofii donoszę, źe w pogra! proboszcz Sygula z Orzegowa piękne | było odwieść do lazaretu. | 
mieście Dipina toczy się na kazanie polskie poprawnym językiem Bytom. -Za świadomie popełnione 
brzegu rzeki Strumy zacięta polskim, za co mu się należy podzięko- | krzywoprzysięstwo skazał tutejszy sąd 


ha A Wiadomości e świała. R. i zy wojskiem tureckiem a > ylego  policyanta z Król. 


wanie. Potem jeszcze o ante 
cz y z „ meN r 


| W osta > ostał dod gielnego. o czasu dwu robotni- 
scowści Junusz i Tagora po: tego dokumentu wynika, że pierwszy | ków, a na terminie zeznał, że. areszto- 
 bulgarskie wielkie straty w 


kościoł zbudowany był przed 500 laty | wani hałasowali na ulicy, tymczasem 
Turcy wyszli z dość słabemi 


botnikami, a ci wracają do pracy. Do. | reform i ostrzejszego wystąpienia prze 


tychczas 9 majstrów porozumiało się 
z robotnikami. Zanosi się natomiast na 
strajk robotników fryzyerskich i golar- 
skich. Katoliccy majstrowie wnieśli do 
kómisarza cechowego pismo z prośbą 
o pozwolenie założenia » Stow. fryzyerów 
chrześciańskich«. 


uwa PRIER, 


Wydział kr. 
powziął uchwałę, żeby ustawy państwo- 
we w sprawie konstytucyi i administracyi 
Alzacyt i Lotaryngii zmieniono w tym 
kierunku, iż parlament niemiecki ma 
przestać być czynnikiem ustawodawczym 
dla tych krajow, a Wydział kraj. ma 
otrzymać stanowisko, przywileje i tytuł 
Sejmu alzacko-lotaryńskiego. W ob- 


z drzewa nieciosanego za sprawą ów- | świadkowie zeznali, że aresztowani za* 
czesnego polskiego pana na Michałko- 
wicach. 500 lat istnieje u nas parafia 
polska, a teraz by się tu chcieli niemcy 
| przybysze rozpościerać na naszej ziemi 
| polskiej. Bracia, my musimy na to 
Å zawsze i wszędzie baczyć, aby nasze 


Rodzice! uczcie dzieci czył 
i pisać po polsku. 


z ; — Czekej, jeny do stodoły pójdź 
Zabawne nawrócenie | to i mówić jeszcze będzie przed. 


|  — Abyś mi go tak nie prała! Ka- 
| naliou, jeszcze jąkać będzie. Chcesz 
| mu wlepić, to mousz mój pas. Abo 


czoram. 
Francka Krybusa. Tymczasem zaś Francek ch í | czamuś kija nie wziana? 
Sare kazać, jak elegancko umie egzecerować, | - — Goudanie takie — odcięła żona | stod 
2) (Ciąg dalszy). podniosł się jak smok, odłożył Eo być! Jak jou go moresu nie idżcie. 


auczam, to chto')? Mój jest on. A ty — Kiebych*) to wiedziouł, że Liza | 
| chybej do stodoły, uściel na gamnie; | chnet przyjdzie! — rzekł ojciec I pod- 
bo tam chnet*) wszyscy przyjdziemy. | niósł się z ławy. — Ale cóż tam moun 
-A te bóciska niech se Francekzebuje”), by | soum robić?... Ty, Hanka, mie sie zdou, 
' mi jeszcze drugiej miski nie potrzaskouł. | iż ten łajdak klął. j To R 
= Ojciec nic na to nie odrzekł. Tylko '— Co ci do tego? Szwandroul) po 
litością patrzył na Francka, który sie- | niemiecku i tyla. Liza chnet przyjdzie, AA 
| dział pochmurny i gniewny. Po chwili | bo jeny do szwouczki na koniec" sko- 


3 Po chwili ojciec znowu coś Francko- targnął się za krótkie włosy, które 
wi na migi pokazał. , Ten jednak, nie | rzadko pód nosem rosły, wypros 
zrozumiał, więc zniecierpliwiony ojciec | się jak trzcina, ręce przyłożył jaká 
zwrócił się do drugiego syna. „ | do czerwonych szwów od woj: 
— Skaranie z nim. Walku, spytej galout, piersi wyprężył, głowę odi 
go się po niemicku, kandy 3) to służył. ak młody trzechletni koń i z 
, A kiedy nie wiam, jak »służyć« po ąwszy ostro: Marsz! jął potw 
niemiecku — rzekł zakłopotany drugi nogami rzucać dyabelnie przed si 


są bez aż w 1 izbie dudniało. K żę Naściel na piinad iTia 3 
isi i jci ; | jednak zagadnął znowu ojciec młod- | czyła. My też. Naście g i z 
AES E r A do Walek me to widowisko mg i 5 ego syna: ; i Stary Krybus wyszedł, spojrzawszy 
ma ia e nie rake: ai igi | zdumiony „usta; ojciec zaś patrzał na | — Nou, Walek, pokouż mu, by se | wprzód na Francka z pewną życzli= 
mu a. mą miesz na mgl | Francka jak człowiek, któremu naj uty zebuł, bo na dworze ciepło. wością. : E 
E ae gedient — brzmiała od- KE duma eaea R Walek posłuszny podszedł do Francka Ten zaś zdejmował szybko zakrzy- z. 
powiedź Francka, który nie czekał na PR stać esati sick . potrąciwszy go za ramię, wskazał na | wione długie bóty, u których jeszcze 


ty i rzekł: ; st sterczały ostrogi. Po chwili wyszliion 
— Francek, buty se ca m8 sn imatka. Skacząc, wyprzedzałich Walek 
A Hep a ie ss aa F ak już uspokojony. Matka: ze erent A ME 
HBR Rasy. "chwycił Walka 2” już też w największej zgodzie, J DY 


migi Walka. nie i : 
a R podzielała, gdyż trzymając 

— Cud. Dobrze odpowiedział — za- garnek, wołała z oburzeniem: 

mruczał do siebie stary, który wiedział, —— Cóż sie ten osieł. tak 


co znaczy Neustadt; a zwróciwszy się Hej, talerze mi potrzaskou. Jezus 


2 : — : ; : x EO DARE Ai ic nie zaszło. SE 
E ią ani, Si Hanka, Całą miskam. O ty bankarcie y i targając go za nie niemilosiernie, E a i ospodarstwo. 
r zdou, iże ten Karlus rozumie, | zgrąbny, to cie tak przy wojsku u czał na cały głos: okazywała mu g legat | 
jenys) mówić nie umie abo”) też nie I równocześnie położywszy g Wprzód go zaprowadziła do chiewa, 


ię y '— Du Rutz. Du mir dutzt, du Rutz? : ć. jak wielce dba z 
chce na przykrywce od Kotła, skoczy zwei Jahre koenige Pferde putzen, ak: przekazać, | >) 


— Uzdrzymy*) wieczor — odparła Francka i buchnąwszy gó poraz Roi det du Rat! 


zaprzątana matka — jeść mu nie doum, w plecy. aż jękł A $ : £ G y e krowy — rzekła. — e 
y jękło, potrąciła : j o są nasze Kr = 
aże_po naszemu żawołon. kóre usiadł jak kaeh Ibo Byk Ba Bik ga! Poznałeś strokulę? Róg se złamała łoń- 


€ eszczeć. W końcu co miał sił > ; a> 
wm ` . - -2 | skiego*) roku. A ta Siwou kalamba’) si 
A ey s Zsa golem AH we żniwa A At Dziwej*) sie, jaki 

: 15 Se Eion iekne cielątko: ag 
mace złoci, Francek mi | P'<m Sehr fein — mrukiął HARE 
Matka na ten widok porwała warzechę y. pizezwisko ©) ośmielic gdybym 
puściła się na syna starszego. Ale 9 bełkotał. 5) koniec wsi. *) przeszłego 
widząc go istotnie rozwydrzonego, COo- | 7 krowa. °) patrz-podziwiaj. SR 
Bo com 7 7 (Ciąg dalszy nastąpi) 


kom Walek — odezwał się znowu 
ojciec, który był ciekaw dziejów woj- | butem o miskę i rozbił ją na 
skowych swojego pierworodnego syna szczątki. 

— spytaj go sie, jeźli egzeceruwać Francek się zaczerwienił 
umie ; : 

3 > kać zdołał z oburzenia: 

* | -— Ja elegant — zabrzmiała odpo- OZ Ich, Gemeiner Franz 
wiedź Francka, nim Walek zdążył za- Rapport machen. 

pytać. ecz ojciec z tego nie był 1 


— Olouboga, ty, Hanka, dyć on wszy- | Wolał marsz Francka aniżeli 
sko rozumie — rzekł uradowany ojciec. | Hanki. To też skarcił żonę 


4) gdzie (kędy). ”) jeno. ?) albo. 9 ujrzemy. | mówiąc: 


Francek w zapale marszu by. 


* 
i 
| 
| 
' 
. 
i 


| 1) kto. 3) wnet. *) zdejmie, 


prżez piersi. Na szczęście jednakże 
odniosło dziecko tylko nieznaczne oka: 
leczenia. $ 
Szarlej. Na tutejszym dworcu po- 
niósł nieszczęście przy ranżerowaniu 
wagonów robotnik kolejowy Rurka, któ- 
remu lokomotywa odcięła nogę. Ran- 
nego odwieziono do lazaretu. 
Brzezina. Nasz zawiadowca ko- 
palni Triebs urządził tu ochronkę dla 
dzieci, aby im zawcząsu wszczepiać 
kulturę pruską, aodo tej ochronki spro- 
~ wadził siostry miłosierdzia, dla których 
wybudowano już domek. Podobno dla 
siostr wyznaczono w gminie pewną su- 
mę, aby sobie mogły jeździć do ko- 
e ścioła do Kamienia, bo chodzić im za 
| daleko. Jeśli tak jest, to my na germa- 
| nizacyę jeszcze płacić musimy. 
(, Jeśli już piszemy o dzielnej pracy 
p. Triebsa dla »faterlandu<, to warto 
| i loznajmić jeszcze wszystkim czytelnikom, 
; jaki to z niego dzielny człowiek. Za- 
sługuje rzeczywiście na to, aby się 
świat dowiedział o jego pracowitości. 
P. Triebs jest w jednej osobie za- 
wiadowcą kopalni Blei-Scharley West- 
feld, odpowiedzialnym kierownikiem ko- 
palni, zarządzcą kasy brackiej górniczej, 
starszym knapszaftowym, w miejscowym 
związku dla biednych, w komisyi sza- 
cunkowej dla podatków, amtowym, w za- 
rządzie szkoły, w zarządzie kościelnym, 
wójtem i t. d. 
(. Rzeczywiście mąż to pracy, i to mi- 
mo 65 lat, które ciężą na barkach 
jego. 
(,. Aczkolwiek uznajemy tę wielostron- 
ność i pracowitość p. Triebsa, musimy 
niestety oświadczyć, że my na tem wy- 
chodzimy jak Zabłocki na mydle. Albo- 
„wiem w każdej sprawie musimy chodzić 
aż ku kopalni, gdzie znajdują się wszy- 
tkie biura gminne. Tak tedy musimy 
zawsze */4 godziny chodzić, zanim się 
4 możemy załatwić. Szkoda nam nóg 
ZEM i butów. l 
Skoro p. Triebs tyle czyni dła 
ludzkości, wyświadczyłby nam wielkie 
dobrodziejstwo, gdyby chciał urządzić 
biura w gminie. Psułby sobie sam buty 
i nogi, ale przecież jeden dla tysięcy 
-~ może się poświęcić, szczególnie jeśli jest 
A o Poi ; = 3 
= W gruncie rzeczy byłoby 
nc” gdyby p. Triebs prz Z 
1 dostalibyśmy wójta choćby i pła 
boć to gmina i kopalnia ma sprzeczne 
interesa, a wójt jest najlepszy, gdy jest 
- niezależny od nikogo. 
Bracia! Gdy znów będą wybory 
inne, trzeba się zabrać do roboty, bo 
ziś panuje w gromadzie orz 
i Viarusi. 
(, Zabrze. Za niedozwolony wyszynk 
piwa, wina, i wódki, które sprzedawano 
robotnikom do natychmiastowego użytku, 
skazał sąd handlarza Franiszka Ogórka 
i jego żonę, każdego na 30 mk. kary. 
' Zaborze. Sprzeniewierzenia byłego 
rendanta kasy .gminnej Borzutzkiego 
wynoszą, o ile dotychczas stwierdzono, 
'140,000 mk. Jest też wątpliwe, czy wo- 
góle będzie można dokładnie stwierdzić 
'całą sprzeniewierzoną sumę, i sam Bo- 
rzutzki nie jest też w stanie dać w tym 
kierunku jakichkolwiek wyjaśnień. Jak 
|wiadomo, zafantowano żonie Borzutzkie- 
go 90,000 marek, umieszczonych w bu- 
dowlach i gruntach, gdyż władza oskar- 
żająca wychodzi z tej zasady, że pie- 
` niądze te są także własnością Borzutzkie- 
go. Żona tegoż założyła przeciw temu 
protest sądowy, jednakże sprawa nie 
jest jeszcze załatwioną. 
__ Gliwice. W tych dniach przychodzi 
pierwszy transport świń z Królestwa 
Polskiego do tutejszej rzezalni. Tak 
więc tutejsi rzeźnicy osięgli swój cel. Czy 
jedńakże wobec małej liczby, bo tylko 
74 sprowadzonych świń mięso stanieje, 
należy mocno powątpiewać. Znaczną 
korzyść zato odniesie kasa miejskiej 
-= rzezalni, pobierając więcej opłaty od 
zabitych świń. Dla rzeźników nastaje 
_ jeszcze i ta dogodność, że nie będą już 
AEN pora wozić mięsa z Zabrza, 
= które szczególnie latem wiele ucierpiało 


najlepiej, 


vójta C 


z powodu kurzu, ii 
' < — Przed tutejszym sądem przy- 
sięgłych stawał były komornik gminny * 
w Zaborzu Jan Wieszałka, oskarżony 
o sprzeniewierzenie pieniędzy gminnych. 
Na świadka sprowadzono także z wię- 
zienia byłego rendanta gminnego w Za- 
borzu, Borzutzkiego, którego sprawa 
także w krótce toczyć się będzie przed 
sądem.  Wieszałka przyznał się do winy 
i twierdził, że sprzeniewierstwa popełniał 
z biedy. 


 tnicami panów Niemców ani groźba 


Sąd przyznał mu łagodzące 


okoliczności i skazał go na 9 mi 
więzienia, przyczem policzono mu 
siedziane w śledztwie dwa miesiące 
Golasowice. W miejscowości ke á 
szej grasuje w zastrasżający sposób f » 
szkarlatyna, i znaczna ilość dzieci już 
jej ulegla, a dużo jest ieszcze chorych. 
Pszczyna. Wdowa po leśniczym | 
Chorzelu wyszła we wtorek wieczorem 
ze swego mieszkania i nie wróciła. 
wiadomo, czy zdarzył jej się ja 
szczęśliwy wypadek, czy też pope 
może samobójstwo. ZR 
Racibórz. W Ludgierzowicach spa 

lił się do szczętu dom byłego górnike 
Łańki. Dzień przedtem przyszła do. 
przełożonego gminy Pawliczka żona: 
Łańki z płaczem, prosząc o pomoc prze 
ciw mężowi, który odgraża się, że spali 
dom a w nim ją samą, a ponieważ u 
żała go za zdolnego do podobn 
czynu, więc już od trzech dni nie mi 
szkała w domu. Gdy teraz dom x 
spalił podejrzenie natychmiast pad 
na Łańkę, którego też aresztowano. 
Wielkie Gorzyce. Z różnych str 
już czytałem korespondencye w »Grórno 
ślązaku «, lecz w Gorzycach, jakby maki: 
zasiał. Wygląda tu tak, jakby tu wszy 
było dobrze a jednak tak nie jest. 
pewnego czasu toczy się zacięta w. 
choć cicha przeciw nam Polakom, sz 
ónie przeciw tutejszemu » Towarzyst 
olsko-katolickiemu« i  »Górnośląza= | 
kowi<. 'Tutejsi Niemcy różnych sposo= | 
bów się chwytają, aby nam szkodzić 
Słychać, że nasz ks. proboszcz ch 


cz w swoim prostym rozsądku 
zbawienie duszy swych dziatek. 
wam za to, kochani parafianie, 
ście tylko na tej drodze zostali, 
ą sobie obraliście. 
kościele było wszystko dość uro- 
e, ks. proboszcz przemówił bardzo 
e, za co mu serdeczne »Bóg za- 
Lecz smuciło nas to bardzo, że 
tak ważnym akcie nie było pol- 
"śpiewu, tylko — niestety nie- 
niecki; rodzice i krewni byliby chętnie 
wym dziatkom śpiewali. Miejmy na- 
lej „że w przyszłym roku się to 


i Ojciec komunikanta. 
| — Na zebraniu tutejszego »kryger- 
jerajnu« przewodniczący p. St. palnął 
ią mówką przeciw jednemu z tutej- 
ych obywateli i przeciw »Strażye. 
_ Powiadał, że w straży pożarnej znaj- 
uje się pewien człowiek, który rozsze- 
»Straże i pobiera procenta za to. 
czasem jest to nieprawdą, obywatel 
yni tò zupełnie z zamiłowania do 
ej sprawy — bezpłatnie i jest sza- 
ym i zamożnym człowiekiem, 
ludzi tego pana dobrze znają, 
potrafi mu p. St. na sławie nic 
Panu St. można tylko radzić, że- 
na tego agitatora, który to te 
e gazety rozszerza i na »Straż« 
oburzał, bo ona i tak zwycięży 
wszelkich prześladowań. 
odnica. Muszę wam też kochani 
icy »Straży< dać znać, jakich to 
utaj jeszcze głupich i ciemnych braci 
przeciw tutejszemu towarzystwu »ferajn« | fiamy. Jeżeli przyjdziesz do kogokol- 
założyć. -f wiek i zachęcasz go do czytania »Straży«, 
Przy założeniu naszego towarzystwa | powie ai, ej, gdybyś mi dał pół litra go- 
twierdzono tutaj, że nie jest potrzebne, * zoly, to byś lepiej zrobił, lub gdybyś 
a ks. proboszcz prośbie naszej, aby zo- | ii dał kart do grania, to bym cię po- 
stał honorowym prezesem, stanowczo jwalił. Jest to odpowiedź godna dzi- 
odnfówił. Teraz gdy towarzystwo już o człowieka. Żyjemy w takich cza- 
Io miesięcy istnieje i dobrze się rozwija, | Sach,- że świat i` narody postępują 
naraz okazuje się potrzeba założenia | 2 każdym dniem naprąńd, lecz nasi 
drugiego towąrzystwa. DY ja nie chcą o tem wiedzieć, utyskują, 
Kochani Rodacy! Ten »ferajne ma nało zarobią a sami są sobie winni, 
być na to założony, aby nas na po- | adaja, że wielkie podatki, a sami 
wrózku trzymać, aby nas powoli wyzuć | gemu winni 1 nie dość że z kulturą nie 
z naszej ojczystej mowy, aby tam chwa- f 
lić, co niemieckie, a ganić co polskie 
a ponieważ wybory zą pasem i Ce 
trowcy swojego Niemca bez nasz] 


głosów ni ą przeprowadzi natomiast do człowieka, który 
tego będą tą T ego OS 4 ibre. 215] f gaz ODACZY: zy 
Niemca pod niebiosa, a ganić naszego z" ład i porządek. i 
rodaka p. dr. Józefa Rostka. Nied iedźcie wy siostry, żony i matki, 


bracia, mężowie i synowie, 
zy się często upijają, którzy często 
drapaną twarzą lub z podartemi ła- 
yami do domu przychodzą i w domu 
e wiele hałasu robią, czy ci ludzie 

gazety? Zapewne nikt. 

ięc bracia, upraszam was gorąco, 
pijcie, przyjdźcie zaś do przekona- 
e czytanie dobrej. polskiej katoli- 
gazety, w obecnym czasie jest dla 
Polaków rzeczą koniecznie potrze- 


się zbałamucić pięknemi słówkami i o 


któremi was darzyć będą. Nie spodzie 
wajcie się nic dobrego po Niemcac 
którzy nas wyszydzają, gdzie mogź 
i przeklinają, żeby tego ani na wołowe 
skórze spisać nie potrafił. Pamiętajm 
że tylko jednością i zgodą możemy. sí 
bie nasz los poprawić i zmusić Niem 
ców, aby się z nami tak pogardliwi 
nie obchodzili. 

Precz więc z »ferajnami«, które maj 
tylko ten cel, aby nas rodaków rozdzi 
lić, abyśmy między sobą żyli w niezgo- 
dzie, z czego się Niemcy tylko ciesz 
Czemuż to Niemcy przedtem nie zakła- | 
dali »ferajnu?e Czemu się nie troszczyli 
o nas? Dopiero teraz i 


j« tam się bardzo dużo dowiecie, 
Iżo zyskacie, a wasze siostry, matki 
chwalić was będą. Parafiantn. 
Lubliniec. Widoki na przyszłe po- 
łanie z powodu śnieżycy są niezbyt 
ystne. Z rozmaitych stron donoszą, 
liszczała wielka ilość młodych za- 
a w bardzo dużo miejscach w tu- 
szym powiecie znaleziono całe kotliny 
e nieżywych zajączków. 
sodów. Piękna wioska, w środku 
kościółek, szkoła też zaraz koło 
a co najważniejsze, mieszkańcy 
scy katolicy i Polacy. jest to 
ziwa przyjemność, nie widzieć 
ce tych twarzy pejsatych i tych 
'nkich nogach, co ich to niby za- 
kami zwiemy, i wszystko jest pięknie 
dzone, tylko że nieco zaniedbane. 
lce mnie uderzyło, gdy zaraz na 
e do wioski spotkałem dwie 
czynki, które przechodżąc powie- 
»Galop sei Jezus Chrystuse. 
się otrząsł, usłyszawszy takie po- 
vienie i myślę sobie, przecież nie- 
no, żeby koło tak polskiego Lu- 
niemiecka wieś się znajdowała, lecz 
wierzając sobie, zwrot! i pytam po 
cku, jak się ta wioska nazywa, 
wczyny ani b ani c, spogląda 
o drugiej. Pytam się powtórnie 
sku, kto je tak nauczył pozdra- 
_ Obydwie zaraz śmiało odpowia- 
»rechtor« w szkole. 
się was, kochani Sodowianie, 
wy się tak pozdrawiacie? Za- 
że nie, lecz dlaczego pozwalacie 
m dzieciom po niemiecku pozdra- 
, które tego i tak nie rozumieją. 
rasznie się to z czasem na was od- 


widząc, że sii 
oświata od czasu założenia towarzystw 
polskiego szerzy, i bojąc się, że ni 
będą AŻ nas dalej na powrózku wọ- 
dzić, zakładać chcą »ferajne. Koch 
Rodacy! Przystępujmy do tutejsz 
towarzystwa polsko-katolickiego jak 
liczniej, tam każdy Polak jest mile v 
dziany, zarząd tego towarzystwa dokład 
wszelkich sił, aby jak najlepiej sprosta 
swemu zadaniu. Teraz, gdy Niemcy chcą 
jego zguby, obowiązkiem każdego 
laka przystąpić i swoich znajomych za- 
chęcać do towarzystwa i naszego k 
chanego »Górnoślązakac szerzyć, n 
którego się Niemcy gorzyccy straszn 
uwzięli, nazywając go socyal-demokra- | 
ckim i t. d a na koniec agitujmy 4 
naszym kandydatem panem dr. Józefem | 
Rostkiem z Raciborza. Wiarus 

Koźle. Powódź minęła już o t 
że doniesiono stąd kopalniorń, iż mo. 
już węgle ładować na szkuty, ponie 
woda znacznie już opadła. i 

— Budowa tutejszej śluzy w | 
postąpiła mimo powodzi tak dalek: 
choć nie na I maja, to w każdym 
w niedługim czasie oddaną zost 
użytku. 

Kłodnica. W niedzielę dnia. 
przystępowały polskie dziatki z Ko 
skiej parafii do pierwszej Komunii 
Było ich około 150 i jest to najl 
dowód, że są w naszej parafii 
mądrzy ludzi, którym nie chodzi 


zaabónujcie sobie naszą kochaną 


bije;. gdy «dzieci wyrosną na ludzi, wsty- 
dzić się za was będą. Obudźcie się, 
a nie pozwalajcie na to. Po za szkołą 
dziecko należy wam, i nikt więcej niema 
prawa niem rozporządzać. Każcie dzie- 
ciom w tym języku Boga „chwalić, 
w którym nauczyliście je pierwszego pa- 
cierza a czyniąc to — czynicie wolę 
Ojca niebieskiego. Przechodzień. 


- Ostatnie wiadomości. 


Walka kulturna we Francyi. 


Marsylia. W środęwieczorem udałosię 
2000 manifestantów, między nimi robot- 
nicy warsztatów okrętowych, do klasztoru 
kapucynów. Policya ich rozproszyła ; 
15 osób zostało rannych. 

ń Strajk. 

Montreal. Robotnicy portowi za- 
wiesili pracę. Po południu strejkujący 
oddalili przemocą robotników, pracują- 
cych przy wyładowaniu towarów, które 
następnie podpalili. Pożar ugaszono 
przy pomocy marynarzy. W nocy 600 
żołnierzy pozostało na straży dla po- 
rządku. 


Trzęsienie ziemi. 


Nowy Jork. W środę z rana około 
godz. 4 1 pół zauważono w miejscowo- 
ści Frank w Kanadzie w pobliżu ska- 
listego terytoryum Alberta lekkie trzę- 
sienie ziemi. Wkrótce nastąpił na gó- 
rze Turtle tuż nad miastem wybuch 
wulkaniczny, który zasypał wejście do 
kopalni miejskich. Kilka zabudowań 
zapadło się na Ioo stóp głębokości. 
Wulkan bezustannie jest czynny. 

W Macleąd, 60 mil na wschód od 
miasta Frank 83 rodzin zostało pogrze- 
banych przez walące się skały. Cała 
okolica w promieniu 120 mil zamieniła 
się w pustynię, pełną lawy i żużli. Lawa 
wyparła rzekę z koryta swego. 

Petersburg. W Sewastopola pow- 
stał nagle po pięknym, słonecznym 
poranku silny orkan, który pozrywał 
dachy i powyrywał drzewa z korzeniami, 
Wicher uprowadził na morze łódż, na 
której było kilkanaście osób. Wysłano 
łódź torpedową na ratunek. 


ETZCSJICJJ 


1-7-28uWważonc 
ziemi, któremu towai 
łoskot. Obyło się bez szkód. 

Praga. W Asch i okolicy zauwa- 
żono w ostatnich dniach kilkakrotne 
wstrząśnienie ziemi, w wtorek po połu- 
dniu nawet dosyć silne. 


Sprawy towarzystw. 


. Siemianowice - Laurahuta. Zastępca 
zmarłego prezesa Towarzystwa katolickiego 
dla mężów i młodzieńców uprasza członków 
żarządu, aby się stawili w niedzielę dnia 3-go 
maja b. r. 6 godz. 4-tej po południu, w Laura- 
hucie w domu p. Machonla ulica Richtera Nr. $. 
Z powodu kardżo ważnych spraw udział całego 
zarządu pożądany. 

Król. Huta. Kółko tow. odbędzie swe po- 
siedzenie w niedzielę 3-go maja o godzinie */:6. 
wieczorem w. lokalu p. Ośliźloka przy ulicy 
Następcy tronu Nr. 52. O liczne zebranie Się 
członków uprasza Zarząd. 

Bytom. Zwyczajne zebranie Tow. gimna- 
stycznego »Sokółe odbędzie się w niedzielę 
dnia 3-g0 maja po południu o godzinie 3-ciej 
na zwykłej sali ćwiczeń, ul. Hohenzollern nr. 5. 
[Schmidt]. Szan. Druhów uprasza się o jak- 
najliczninjsze przybycie. Tych druhów, którzy 
mają występować z ćwiczeniami na Scenic. 
prosimy o jak najregularniejsze uczęszczanie 
na ćwiczenia co środę i sobotę, aby módz się 
w nich dobrze wydoskonalić. 

Czołem! Wydział. 

Rybnik. W niedzielę dnia 3. maja o godz. 
4. po południu odbędzie się posiedzenie towa- 
A polsko-katolickiego na sali p. Franke'go 
[Gruberta]. O liczny udział członków upraszamy. 

Zarząd. 

Boguszowice. Towarzystwo katolickich 
robotników pod opieką św. Józefa odbędzie 
swe przyszłe posiedzenie w niedzielę dnia 3-go 


„maja na sali zwykłej, punktualnie o godzinie 


„ciej po południu. Z p przybycia naj- 
ostojniejszego ks. biskupa do naszej parafii, 


ożądana jest obecność wszystkich członków. 
Prócz tego mamy do omówienia bardzo ważne 
sprawy, mianowicie z powodu rzuconej na nas 
niesłusznej denuncyacyj, o czem się bliżej człon- 
kowie na posiedzeniu dowiedzieć mogą. Także 
gości prosimy usilnie o przybycie. > 


13 marek. 


rana około 


ySzYł podziemny 
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-Simon'a proszek 
do tuczenia świń 


Sa równocześnie środek zapo- 
EF biegawczy przeciw wszysta ai S 
58 kim chorobom świń, nabyć można w paczkach po $$ 
38 50 fen. wprost z fabryki Hermana Simona w Gli Da 
g wicach i w następujących składach: J. Kallus, Racibórz; WA 
B$ Józef Koller, Sędzice; Jan Michnik, Sławencice; I. Him- €$ 
334 mel, Baworów; „Wa Frystacki, Pszczyna; j. Popp, 28 
ET Błażejowice; I. Proske, Rybnik; Bruno Bothe, Koźle; 
$y S. Berliner, Bytom; A. Idźkowski, Król. Huta; J. Stei- 
SĄ ner, Orzesze; J. Nieradzik, Mikołów; A. Kreemer, Lu- Æ 
3 bliniec; aptek. Karol Geissler, Rydułtow; C. Skwara, Su- © 


z d Han naapa EA T m o 0 
Maia Dakrówka. : A 
j marki pocz. 
Gałkowita wyprzedaż Ę | a bez względu 
è 3 na stopę procento Rzeszy i płacić 
towarów i urządzenia sklepowego. | | 56e pedal niezmi 
Juliusz Warzecha T/a Jo nME 
aia qah c= —*_|R 512 9/o za półro 
> Kto u nas ma : 
Księgarnia Katolicka 
Pawla Turczyka w Mikołowie 
poleca szanownej Publiczności AERE 
„Wielki skład książek modlitewnych, : 
DOENE PITEAN poety CAC zycza, sk z tobra, folwarki I gospodarstwa 
harmoniki, oraz wszelkie przyrządy muzyczne, większe i mniejsze za.gotówkę a sprzedaje ta- 
ż sztuczne kwiaty 1 liście, zabawki dla dzieci, kowe w parcelach goletnią odpłatę. 


Gotowe folw. gospodarstwa są 


nabycia. 


1y W Poznaniu 
asir. 12). 


ad 10000 mk. przyjmujemy 
ieniem się, podczas gdy $$ 
asu pocztą przy- E 
wyraźnym dopi- 
owiedzeniem mają 


papier listowy z polskiemi napisami, książki 
i szkólne, elementarze polskie. 


Agentura „Górnoślązaka*. 


o zebraniach i stowarzyszeniach 


powinien mieć dziś każdy Polak. 


( Za nadesłaniem 65 fen. wysyła ekspedycya »Górnoślązakae. 3 


Nadzwyczajne 0 braze 
walne zebranie mistrzowi gzeźnickiemu panu 
podpisanej spółki kwi. vyra AAE AA zet, 


odbędzie się w nledzietę, 10. maja 
1903 o godz. 3. po południu w lo- 
kalu bankowym przy 
Tempelstr. 8. 
Porządek obrad: 

. Wybór przewodniczącego. 

. Zniesienie uchwały. walnego 
zebrania, zapadłej w dniu 21. 
marca 1903 co do zmiany 
organu spółki ($ 47 ustaw 

ółki) 


szę publicznie © przebaczenie. 
Paweł KKlehr, 

mistrz rzeźnicki, 
Brzezinka + 

A E E 

z pięknym ogrodem jest tanio 

z. wolnej ręki do sprzedania. 

Piotr Twardawy 
w” Paulsdorfie. 


N m 


s : 
3 Upoważnienie zarządu do 
przystąpienia spółki jako czło- 
nek do innej spółki. 
4. Wybór jednego członka rady 
nadzorczej na 3 lata. 
Bank ludowy - Volksbank 
Ę. G. m. u. H; 
w Alarar Huole. * 
F. Rzepka. . Maciejewskt. 
ZS ki. 


Nowe koło „Edelrad“ 


mam tanio (za 85 marek) do f Zołoszenia przyjmuje współwia- 
sprzedania. ściciel 


Karol Giecior w Przełajce. | A. Lewandowski w Katowicect 


do rozwożenia cegły 
poszukuje 
parowa cegielnia 
Riylliek i Ska. 
w Ligocie. 
Płacimy od tysiąca cegieł do 
Katowic 4,50, do Zawodzie. 
5,00, do Bogucic 6,00 mk. 


Unterzeichneter abonnirt hiermit bei dem Kaiseri. 
Postamt für die Monate Mai und -Juni die in Katto- 
witz erscheinende Tageszeitung 


„„GGórnośląza kk 
(Abtheilung IL t. poln. No. 56 der Zeitungspreisliste; 
für 0,88 mk., mit Abtrag 1.16 mrk. ~ 


(imię 1 dażwiskoję CSR nk 


>(Miesgkanie) 1 SZR Z AA 


erhalten zu haben, bescheinigt 


Obige M. 


dEA x zizi SE E o 
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P mj 4 maki 


; Proszę z uw 
A. Lewando 
Największy magazyn garderoby 


gaS Wchód do magazynu garde 
0 Szanownej Publiczności obwodu przemysłowego niniejsze 


5% rabalu, TEET 


Na sezon wiosenny wyślę przez mego podróżującego p. F 
mógł naocznie przekonać o dobroci i wielkim wyborze towarów, jako też 
Rodakom z bliższej okolicy Katowic polecam także mój 


sklad towaró: 


Arc A PZP 


G 


ż Baczność! 


-ciej klasy. 


cznie niskich cenach. 


laskawym względom i kreślę się 


SB: 2 


ul. Krakowska nr. 2 


destylacya hu 


8 Wódka przy 5 litrach po 40 fen. za lit. — Wyskok wii 


Żytniówka winna 1,60 mk. za litr. — Rum Jam 
oławski 70 fen. za litr. — Likiery podwój 


S BE WINA %wg 
muszkatowe l. 48 fen, ii. 40 fen, Hi. 26 fen. — 
Reńskie od 1,060 mk. za butelkę. — Sar 


fla wesoła i chrzel 


AAGŃOADAGAGAZE 


Nakładem i czcionkami »Górnoślązaak«, spółki wydawniczej £ ogr. odp. 


j przeczytać I 
i w Katowicach 

iej i dla dzieci gotowej i na miarę. 
męskiej przez skład kolonialny. TZE£ 


ę, że w bieżącym roku ustanowiłem na wszystkie towary 


ale ściśle stae. 
gotową garderobę dawałem, będę także i na miarową dawa?, a cprócz 
już od 20 marek, chociaż z najdalszych okolic obwodu przemyslowego, 


ia Lewandowskiego osobne cenniki i próbki na okaz, ażeby się każdy 


I kolonialnych mt» 
A. Lewandowski. 


ma i winiarnia, 


dwójnie czyszczony 96'/ przy 5 litrach po 1,830 mrk. za litr. — 
i mieszany od 60 fen. za lit. — Nordhiuser i wre- 
mk. za litr. — Sok malinowy 1,00 mk. za litr. 


O F WINA "wg > 
kie cierpkie i słodkie. — Czerwone (dla małokrwistych). — = 
bne do słodkiego węgierskiego) po ł,20 za litr. 


osobno łanie ceny. 


owicach. — Redaktor odpowiedziałny: Antoni Wicik w Katowicach. 
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